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Z PROBLEMATYKI ARCHEOLOGICZNEGO ROZPOZNANIA TERENU1 

Rozwój gospodarczy kraju, zintensyfikowany zwłaszcza w latach 
siedemdziesiątych, wpłynął na zwiększenie liczby odkrywanych źródeł 
archeologicznych. Z 'drugiej 1jednak strony narzucił 'konieczność dosto­ 
sowania działalności konserwatorskiej do wymogów wynikających z in­ 
tensyfikacji rolnictwa, urbanizacji i industriahzacji kraju. Okres po 
r. 1970 charakteryzował się wzrostem elementów zagrożenia dla za­ 
bytków archeologicznych, wynikającym ,głównie z: 1. realizacji wielu 
nowych inwestycji, zajmujących nowe, rozległe tereny, ;przy czym obok 
wzrostu ilościowego cechowało je duże zróżnicowanie w zasięgu i roz­ 
mieszczeniu; 2. rozwoju urbanistycznego nie tylko dużych aglomeracji, 
ale również i mniejszych miejscowości, zwłaszcza siedzib organów ad­ 
miriistracji terenowej, co pociągało za sobą wkraczanie budownictwa 
na zupełnie nowe tereny; 3. nasilenia eksploatacji żwiru na potrzeby 
budownictwa wszelkiego rodzaju; 4. pozyskiwania kamieni z pól i la­ 
sów na wymienione potrzeby; 5. zalesiania gleb najsłabszych; 6. inten­ 
sywnego stosowania ,głębokiej IODki traktorowej w uprawie roli; 7. zwięk­ 
szenia zakresu •prnc melioracyjnych (z zanikiem eksploatacji torfu). 

Wpływ wymienionych czynników powodował zagrożenie nie tylko 
poszczególnych stanowisk, lecz i kompleksów osadniczych, przedstawia­ 
jących podstawową wartość dla nauki, które mogłyby w całości paść 
ofiarą budownictwa. Zagrożenie zniszczeniem zaistniało również dla 
cmentarzysk kurhanowych wskutek wybierania kamieni, a stosowanie 
głębokiej orki traktorem powodowało niszczenie coraz niższych 1partii 
warstw kulturowych, jam osadniczych, grobów itp. Zalesianie gleb naj­ 
słabszych utrudniało, a nieraz całkowicie uniemożliwiało, badania sta­ 
nowisk położonych na takich glebach. Zaniechanie eksploatacji torfo- 

1 Mam tu na myśli całokształt poszukiwań archeologicznych, mających na 
celu wykrycie i rozpoznanie źródeł archeologicznych, występujących na danym 
obszarze. Niniejsze opracowanie jest poszerzoną wersją komunikatu pt. ,,Głos 
w sprawie archeologicznego zdjęcia terenu", przekazanego do „Biuletynu Infor­ 
macyjnego Zarządu Muzeów i Ochrony Zabytków" w 1979 r. 
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wisk w skali masowej spowodowało z kolei zanik dopływu pewnych 
kategorii znalezisk, m.in. gromadnych, zabytków wykonanych z tma­ 
teriałów or,ganicznych, urządzeń komunikacyjnych itp. Melioracje łąk 
i pastwisk mogą wprawdzie uzupełnić częściowo ten brak, powodują 
jednak przy tym zmianę stosunków wodnych - obniżenie poziomu 
wód gruntowych - i ustanie działania czynników konserwujących za­ 
bytki archeologiczne, zalegające w takich złożach 2• 

Rozwój gospodarczy - i związane z tym prace ziemne - narzuca 
potrzebę uzyskania moż!liwie pełnego obrazu osadnictwa pradziejowego 
w skali kraju, województwa, gminy czy iposzczególnych makro-, mezo­ 
i mikroregionów. Potęgowanie działalności związanej z osiągnięciem 
nakreślonego celu wynika zarówno z lpotrzeb naukowych (z konieczności 
poszerzenia bazy żródłowe'j dla studiów osadniczych), jak i konserwa­ 
torskich - ze względu na intensyfikację tempa narastania i rozmiarów 
zagrożenia dla zasobów źródeł archeologicznych. Zwłaszcza ten ostatni 
wzgląd przemawia za dążeniem do uzyskania inwentaryzacji źródeł ar­ 
cheologicznych w for:mie tzw. archeologicznego zdjęcia Polski", 

Jak niewiel'ka jeszcze jest znajomość liczby i rozmieszczenia stano­ 
wisk pradziejowych, dowiodły wyraźnie 'badania mgra S. W oydy na 
Równinie Błońskiej'. W przypadku województwa gdańskiego, należące­ 
go, jak całe Pomorze, do lepiej zbadanych obszarów Polski, intensyfi­ 
kacja jego rozwoju ujawniła braki w zakresie inwentaryzacji stanowisk 
i uwidoczniła potrze'by. Archeologiczna służba konserwatorska stanęła 
wobec zadania pilnego zintensyfi'kowania działalności, 1przewartościowa­ 
nia dotychczas stosowanych metod i poszukiwania nowych, uwzględnia­ 
jących potrzeby ochrony zabytków archeologicznych i dostosowania do 
tych potrzeb możliwości działania. 

Konieczność opiniowania przez służbę konserwatorską, na większą 
skalę, planów inwestycyjnych i rozwoju przestrzennego narzuciła po­ 
trzebę intensyfikacj'i zwiadu terenowego, ochrony prawnej i przepro­ 
wadzania wykopaliskowych badań ratowniczych 'W nie stosowanych do­ 
tąd rozmiarach. Ujawnił się przy tym fakt, iż 1posiadane zasoby infor­ 
macji o źródłach archeologicznych nie w pełni odpowiadają współ­ 
czesnym potrzebom konserwatorskim, zwłaszcza w zakresie lokalizacji 
stanowisk. Ponadto na ogół nowe inwestycje powstawały na terenach 
słabo lub w ogóle nie badanych. Doświadczenia wczesnych lat siedem- 

2 Por. również na ten temat: J. T. P od górski, Stan i potrzeba ochrony 
zabytków archeoiogicznych w województwie gdańskim, ,,Pomorania Antiqua", t. 6, 
1975, s. 317-322. 

8 J. Ko w a 1 czy k, Badania powierzchniowe pa!ącym zadaniem archeoiogii, 
,,Wiadomości Archeologiczne", t. 39, 1974, z. 1, s. 30. 

4 S. W o yd a, O pracach nad zdjęciem archeoiogicznym terenu Mazowsza 
i Pod!asia, tamże, s. 46. Na Równinie Błońskiej w wy,niku szcztgółowych badań 
powierzchniowych odkryto 700 stanowisk, wobec 70· znanych przedtem. 

l 
ci 



Z PROBLEMATYKI ROZPOZNANIA TERENU 95 

dziesiątych 'dowiodły, że -'- co niejednokrotnie podkreślano należy 
intensywnie rozwijać archeologiczne rozpoznanie terenu w celu uzyska­ 
nia możłlwie ,pełnego inwentarza stanowisk archeologicznych wraz 
z całą niezbędną dokumentacją. Działalność tę uznać należy za pod­ 
stawowy warunek - pomijając tu dalsze etapy działalności - realiza­ 
cji zadań konserwatorskich, uwarunkowanych planami rozwoju gospo­ 
darczego. Sianem idealnym 'byłoby osiągnięcie takiego etapu rozwoju 
działalności archeologicznej służby konserwatorskiej, na którym dzia­ 
łalność tej służby mogłaby wyprzedzać w zakresie ochrony biernej 
i czynnej prace związane ·z projektowaniem i realizacją przedsięwzięć 
przemysłowo-budów lanych, 

Potrzeba zintensyfikowania inwentaryzacji stanowisk uwidoczniła się 
już wcześniej, jednak dopiero w końcu lat sześćdziesiątych i w .począt­ 
kach siedemdziesiątych w tak naglącej formie. W .niektórych ośrodkach 
archeologicznych ·od dawna przystąpiono do systematycznego gromadzę­ 
nia informacji o zasobach źródeł' archeologicznych, rozwijając przy tym 
metody uzyskiwania takich danych", 

1. Z historii archeologicznego rozpoznania terenu 
w województwie gdańskim 

W latach powojennych przez dłuższy czas na terenie województwa 
gdańskiego nie prowadzono systematycznych badań powierzchniowych. 
Główną przyczyną :był brak placówek archeologicznych i archeologów 
działających na tym terenie. Podjęcie wykopalisk na wczesnośrednio­ 
wiecznym grodzie 'i :podgro'd'ziu w Gdańsku przez łódzki ośrodek archeo­ 
logiczny i utworzenie pierwszych placówek archeologicznych w,płynęło 
na stopniową rpoprawę tergo stanu. Penetracją w poszukiwaniu Truso 
objęto wówczas rejon Elbląga", prowadzono takie badania na terenie 
Gdańska' i w jego najbliższej okdlicy8 praz na Żuławach", 

Z momentem powstania w 1953 r. Działu Archeologicznego w Mu­ 
zeum Pomorskim rw Gdańsku i wraz z rozwojem tej placówki - prze­ 
kształconej w 1958 r. w Oddział Archeologiczny tegoż Muzeum 
a w 1962 r. w samodzielne Muzeum Archeologiczne - ,przejmuje ona 
stopniowo główny wysiłek w penetracji terenu. W latach pięćdziesią- 

5 Tamże, s. 44-47; R. Ma z ur owski, Metoda szczegółowej inwentaryzacji 
powierzchniowej, ,,Sprawozdania Archeologiczne", t. 23, 1971, s. 293-306. 

6 J. K a m ińska, Sprawozdanie z działalności badawczej Stacji Arc/teolo­ 
gicznej w Gdańsku w )956 r., ,,Sprawozdania Archeologiczne", t. 7, 1959, ,s. 39-45. 

7 Tamże, s. 35-39. 
8 H. W i k 1 a k, Stanowiska archeologiczne w najbliższej okolicy Gdańska, 

,,Sprawozdania Archeologiczne", t. 6, 1959, s. 165-174. 
9 W. Łęg a, Zulawy Gdańsko-Malborskie w świetle wykopalisk, ,,Przegląd 

Archeologiczny", t. 9, 1950-1953, s. 287-296. 
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tych i sześćdziesiątych pracownicy tej placówki, z inicjatywy i pad prze­ 
wodnictwem jej 1kierownika - dra L. J. Łuki, prowadzili badania po­ 
wierzchniowe i weryfikacyjne jednoosobowo lub w grupach wielooso­ 
bowych. Poszukiwaniami objęto obszary położone wzdłuż większych 
cieków i zbiorników wodnych, badano poszczególne jednostki fizjogra­ 
ficzne {Żuławy), przy czym ze względu na początkowy brak samochodu 
muzealnego zakres terytorialny i czasowy ,badań uwarunkowany był 
w dużym stopniu bliskością tras komunikacyjnych. 

Prowadzono również weryfikację znalezisk znanych z literatury 
opierając się na wywiadach wśród ludności miejscowej. Część odkry­ 
tych stanowisk opublikowana została w katalogu kultury wschodniopo­ 
morskiej, opracowanym przez dra L. J. Łukę", Wyniki badań po­ 
wierzchniowo-weryfika,cyjnych na Żuławach znalazły odzwierciedlenie 
w pracy mgr A. Szymańskiej". Kom'plet informacji o odkrytych wów­ 
czas stanowiskach znajduje się w archiwum Muzeum Archeologicznego 
w Gdańsku 'i w księdze inwentarzowej tegoż Muzeum". Niestety, war­ 
tość tych informacji, zwłaszcza pochodzących z lat najwcześniejszych, 
nie odpowiada niekiedy dzisiejszym wymogom konserwatorskim. Zbyt 
lakoniczne są opisy położenia, brak również 'Często szkiców sytuacyjnych 
(ze względu na ówczesny brak map), co powoduje, iż w wielu wypad­ 
kach stanowiska te muszą być ponownie lokalizowane. 

W końcu lat sześćdziesiątych i w początkach siedemdziesiątych za­ 
znaczyło się stopniowe odchodzenie od systemu poszukiwań powierzch­ 
niowych w grulpach wieloosobowych. Przeważnie stosowany był system 
wypadów, dokonywanych samochodem, na z góry wybrane punkty lub 
rejony na podstawie uprzedniej analizy topograficznej, opartej na po­ 
siadanych mapach. Kontynuowano również badania rejonów działania 
ekspedycji wykopaliskowych. Głównym celem tych 'poszukiwań była 
weryfikacja stanowisk znanych z literatury (m.in. grodzisk), łącząca 
kwerendę archiwaliów z wywiadami wśród miejscowej ludności i !bada­ 
niami •powierzchniowymi. Badania te ,podyktowane ibyły względami kon­ 
serwatorskimi: dążeniem do zwiększenia liczby stanowisk Wpisywanych 
do rejestru dóbr kultury województwa, potrzebą ualkltual'nienia danych 
archiwalnych oraz koniecznością penetracji terenów inwestycji. Ta 
ostatnia forma działalności, zapoczątkowana w 1968 r. badaniami w re- 

10 L. J. Łuk a, Kuitura wschodniopomorska na Pomorzu Gdańskim, t. I, 
Wrocław 1966, passim. 

11 A. S z y mań s k a, Sprawozdanie z badań powierzchniowych na terenie po­ 
wiatu maiborskiego i nowodworskiego w 1963 roku, ,,Pomorania Antiqua", t. 2, 
1968, s. 347-357. 

12 Informacje o odkrywanych stanowiskach znajdują się również w publiko­ 
wanych sprawozdaniach z działalności Muzeum Archeologicznego w Gdańsku 
i w dziale „Nowe odkrycia archeologiczne na Pomorzu Gdańskim" w wydaw­ 
nictwie tegoż muzeum „Pomorania Antiqua". 
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jonie Jez. Żarnowieckiego, uległa nasileniu w latach siedemdziesiątych. 
Poza terenami elekitrowni szczytowo-pompowej „Żarnowiec" ipene'tra,cją 
objęto szereg innych inwestycji przemysłowych i obszarów rozwoju 
urbanistycznego miast". 

Wymienione założenia i sposób prowadzenia poszukiwań zapocząt­ 
kowany w końcu lat sześćdziesiątych powstały - w ogólnym żary­ 
sie - bez zmian po dzień dzisiejszy. Na podobnych zasadach działałi 
również archeolodzy (Pracujący w muzeach •W Malborku i Lęborku, 
Rocznie odkrywano i lokalizowano znane z literatury stanowiska w licz­ 
bie 36-8814. 

Nowy .element poszulki'wań terenowych - badania szczegółowe mi­ 
kroregionów, zapoczątkowujące akcję zdjęcia archeologicznego w wo­ 
[ewództwie gdańskim, wprowadziła w 1978 r. Pracownia Archeologicz­ 
no-Konserwatorska 1PP PK'Z w Gdańsku. Badania .te podjęto w związku 
z •potrzebą rozpoznania terenu budowy elektrowni jądrowej w Karto­ 
szynie, gm. Krokowa, i związanej z nią strefy bezpieczeństwa ·oraz in­ 
westycjami towarzyszącymi". Zastosowaną tam metodę badań i opra­ 
cowanie ich 'Wyników uznać można za inspirację do poszukiwań opty­ 
malnych metod zwiadu terenowego, rejestracji i analitycznego· przetwo­ 
rzenia zaobserwowanych zjawisk i ujawnionych źródeł archeologicznych 
z punktu widzenia potrzeb badawczych i /konseriwa'tornkich. 

Należy tu wspomnieć o ipomocy, jakiej udziel'ili Muzeum Archeolo­ 
gicznemu miłośnicy archeologii. Wymienić należy przede wszystkim 
mgra W. Pawłowskiego i lekarza stomatologa G. Posadzkiego. Prowa­ 
dzili oni swe poszukiwania głównie ipod kątem weryfikacji grodzisk, 
przy czym nasilenie kh działalności przypadło na lata sześćdziesiąte. 
W latach siedem1dziesiątych znaczną pomoc oddał archeologii •gdańskiej 
mgr H. Kleinzeller, penetrujący różne mikrorejony województwa, od­ 
krywca kilkudziesięciu stanowisk, w tym 1 grodziska wczesnośrednio­ 
wiecznego. W początkowych latach działalności Muzeum w badaniach 
powierzchniowych tylko sporadycznie uczesbniczyli studenci. Po utwo­ 
rzeniu w Gdańsku unlilwersytetu prof. dr W. Odyniec i doc. dr habil. 
S. Mielczarski zainicjowali poszukiwania terenowe w związku ze stu­ 
diami nad siecią wczesnośredniowiecznych grodów ipomcrskich. W ba­ 
daniach powierzchrńowych uczestniczyli ·studenci historii. Niestety, poza 

18 Sprawozdania z działalności MAG w zakresie ochrony zabytków archeo­ 
logicznych (za lata 1970-1975), opublikowane przez J. T. Podgórskiego w t. 5, 
7, 8 „P,omocania Antiqua". 'I'arnże wykazy badanych stanowisk i terenów inwe­ 
stycji. 

u Jw. 
1s A. Szu ł dr z y ń s k i, Z. żur a wski, Wyniki badań powierzchniowo­ 

zwiadowczych przeprowadzonych w rejonie Jeziora Zarnowieckiego w roku 1978, 
PP PKZ Oddział w Gdańsku, PAK, Gdańsk 1978 (opracowanie w maszynopisie). 

7 - Pomorania 



98 JANUSZ TADEUSZ PODGÓRSKI 

sporadycznie napływającymi informacjami, brak dotąd pełnego obrazu 
tych poszukiwań. 

Ja'k wynika z posiadanych niepełnych danych", 'w latach 1970-1978 
odkryto w województwie gdańskim 365 stanowisk (w tym 16 na tere­ 
nach odłączonych w 1975 r.), zweryfikowano natomiast 152 (21). Łącz­ 
nie zarejestrowano 517 (37) stanowisk (średnio rocznie 52), z których 
większość odkryto w wyniku badań zwiadowczych. Najwięcej stanowisk 
ujawniono na terenach byłych powiatów: kościerskiego - 113, g(iań­ 
skiego - 102, kartuskiego ,- 61, tczewskiego i wejherowskiego - po 58. 
Wynika to ·z nasilenia poszukiwań prowadzonych głównie na tych wła­ 
śnie obszarach, co uwarunkowane było również znaczną liczbą znalezisk 
przeznaczonych do weryfikacji i licznymi zgłoszeniami odkryć. Z pew­ 
nością odzwierciedla to również, w .pewnej mierze, nasilenie osadnictwa 
pradziejowego na tych terenach. 

W końcu 1978 r. Muzeum Archeologiczne w Gdańsku rozpoczęło 
przygotowania do zdjęcia archeologicznego terenu. Realizacja tego 
przedsięwzięcia iprowadzona jelslt, począwszy od 1979 r., głównie przez 
własną kadrę archeologów, przy pomocy innych placówek archeologicz­ 
nych. Inwentaryzacją objęte są przede wszystkim tereny położone 
wzdłuż lewego brzegu Wisły, ze względu na zagrożenie ,realizacją pro­ 
gramu „Wiis~a". W dalszej kolejności zakresem poszukiwań obejmowane 
będą ipozastałe tereny. Archeologiczne zdjęcie województwa gdańskiego, 
jeśli uwzględnić aktualne możliwości i obszar (7 ,4 tys. km", ok. 250 kairlt 
obszarów), potrwa - według szacunkowych obliczeń - około 20-25 lat. 

2. Wytyczanie stref największego prawdopodobieństwa 
występowania osadnictwa i stref zagrożenia 

Archeologiczne zdjęcie kraju, którego realizację założono na lata 
1976-1990, jest zadaniem o pierwszorzędnym znaczeniu, niemniej jed­ 
nak zadaniem bardzo pracochłonnym i czasochłonnym. Na jego efekty 
trzeba będzie czekać co najmniej kilkanaście lat. J edinalkże uzyskanie 
możliwie pełnego obrazu stanowisk niezbędne jest już w chwili obecnej 
dla celów konserwatorskich: opiniowania planów inwestycji wszelkiego 
rodzaju, przedkładania wniosków konserwatorskich do ,planÓ'W zagospo­ 
darowania przestrzennego poszczególnych jednostek administracyjnych 
itp. Plany te są sukcesywnie opracowywane prze,z biura projektowe, 
tymczasem w wielu wypadkach nie posiadamy odpowiednich danych, 

16 Niepełne są zwłaszcza dane dotyczące liczby stanowisk, odkrytych przez 
archeologów działających w muzeach w Malborku i Lęborku. W przytoczonej 
liczbie 517 stanowisk nie ujęto także obiektów odkrytych w 1978 r. przez Pra­ 
cownię Archeologiczno-Konserwatorską PP PKZ w Gdańsku nad Jez. żarnowie­ 
ckim, por. przyp. 15. Brak również dokładnych danych do okresu sprzed 1970 r. 
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a z przedkładaniem wniosków konserwatorskich nie można czekać do 
momen bu zakończenia 1lu1b poważnego zaawansowania. archeologicznego 
zdjęcia terenu. 

Realizacja zdjęcia uzależniona jest od stopnia rozpoznania teremu 
oraz możl'iwości :kadrowych, finansowych i organizacyjnych poszczegól­ 
nych województw. Możliwości .te są znacznie 'zróżnicowane, co niewątpli­ 
wie będzie rzutować na tempo real'izacji zdjęcia. W województwie gdań­ 
skim 10d szeregu lat zaetamawiano się nad tym, jak w określonych wa­ 
runkach, dysponując stosunkowo skromnymi możliwościami, prowadzić 
rozpoananie rterenu w jak najbardziej intensywny i efektywny sposób, 
sprowadzając do niezbędnego mirrirnum zaangażowanie kadry, środków. 
finansowych i technicznych, uwzględniając również ewentualność skró­ 
cemia czasu realizacji. Zakładamy przy tym, .zważywszy na istniejące 
realia, wykrywanie - w razie iprzygotowa1wczej - lnie tyle poszczegól­ 
nych stanowisk, He wytyczenie stref największego prawdopodobieństwa 
występowania osadnictwa, tj. rejonów, w których z dużym prawdopo­ 
dobieństwem należy 'liczyć się z występowaniem pozostałości nierucho­ 
mych obieldtów -archeologicznych. Pomijamy 1tu kwestię wykrywamia re­ 
jonów eksploatacji gospodarczej Iw pradziejach. Wytyczone strefy roz­ 
poznawcze będą przy zastosowaniu dostępnych metod penetracji tere­ 
nu: powierechniowych ,badań zwiadowczych, wierceń, sondaży, wywia­ 
dów itp, 

Do wytyczenia stref prawdopodobieństwa występowania osadnictwa 
zastosowano metodę gabinetowej analizy geomorfologii tterenu, wykorzy­ 
stując do tego celu unapy ,glelb'owe i topograficzne. Punktem wyjścia było 
spostrzeżenie wymiesione z terenu i mieobce każdemu archeologowi, że 
stanowiska archeologiozne występują głównie na glebach lekkich". Spo­ 
strzeżenie to 1potwieirdziła analiza porównawcza lokalizacji stanowisk 
i danych dotyczących bonitacji gleb, na !których owe stanowiska 1Wy1Stę­ 
powały. Dame takie posiadała część ·(115 stanowisk spośród 300 obiek­ 
tów) zabytków wpisanych do rejes'tru dóbr kultury województwa gdań­ 
skiego. Wśród stanowisk wziętych pod uwagę przeważająca ;więks•Z'ość 
{87%) znajduje się na glebach najsłabszych, klasy V, VI i Vlz. Jedynie 
15 ·obiektów (13%) ulokowanych jest na ig'leibach ·leips·zych, głównie jed­ 
nak k~asy !Va i JV1b (11 dbiek1t&w - 9,5%), ,przy c•zym jeidno stanowisk'o 
zajmowało rawnież partię tere.nu z gleibą kl. VI. Na glebach na·jleip­ 
szy,ch, klasy II, IIIa i !Hb, wajd1u·ją się tylko 4 1sta1nowiska, tj. 3,5%. 
W l'ic2Jbie wyimi1en1ionych 15 stanowtil51k mieści się 5 .dbi:ektaw naziemnych 
(domniemane grodziska oraz k•urhain), IP'ozostałe - to 3 osady otw.air,te 
i 7 cmenitanzysik płaskich, •przewa:żmie 1ku'ltury w'sch1o'dnio,pommsllde'j. 

17 G. Ossowski, Prusy Królewskie, Kraków 1879, s. 62; K. Dąb r owski, 
Uwagi o osadnictwie okolic Kalisza na przełomie er, ,,Rocznik Kaliski", t. 2, 
1969, s. 143. 

7• 

--~--- 
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Większość obrektów leży bądź w kil'kukrslometrowej szerokości pasie uro­ 
dzajnych gleb ma pograniczu Żuław i Pojezierza Kaszubskiego {6 stano­ 
wisk), bądź na samych Żuławach (1), w dolinach rzecznych i [ezior­ 
nych (3). Zaobserwowano również, że osady lub cmentarzyska zakłada­ 
no na glebach cięższych, tam gdzie bralk jest terenów piaszczystych. 
Jednakże np. groby skrzynkowe wkopywano w te miejsca, gdzie wy­ 
stępują wśród gliny piaski lub też pod wierzchnią warstwą gliny zalega 
żwir. 

Przedstawione tu wyniki wykazują przewagę stanowisk założonych 
na glebach Iekk'ich, zwłaszcza w preypadku obiektów płaskich. Nieco 
inaczej wygląda sytuacja w odmiesiendu do stamowlsk naziemnych. Na­ 
leży tu uwzględnić falkt, iż warstwa kulturowa na grodzasku, o znacznej 
nieraz rnrąższości, z zawartością szczątków organicznych nzutuje na kla­ 
syfikację gleby, uniezależniając ją od podłoża, nawet piaszczystego, po­ 
łożonego głęlb'ie'j 1I1iż ,pdbierane pcr'ó.'blk1i. Oczywiście dzisiejsza klasyfikacja 
gleb n'ie oddaje stanu pienwobnego, 1jednakże na bonntację gleby wpływa 
w znacanyrn stlo:pnilll podłoże, które nie ulega w zasadzie zmianom. 

Uzyskane wyniki sprawdzono w terenie o zróżnicowanej geomorfo­ 
logii. Na obszarze Pruszcza Gdańskiego spośród 26 zarejestrowanych 
stanowisk trzy, tj. 11,5%, położone są na glebach o wyźsze'] borsitacji, 
poza strefą klas IV-VI. Zbliżane wyniki uzyskano w Juszkowie, gim. 
Pruszcz Gd. W wyniku rozpozmania terenu pO(pf:zez badania powierzeh­ 
niowe i ratownicze oraz, rwywiady odkryto tu 12 stanowisk, z których 
dwa, t'j. 16,6%, znajdują się .poza wymienioną strefą, Wśród nich - osa­ 
da wczesnośrednaowiecema na stan. 8, odłoryta na podstewie wywiadów 
i po zdjęciu warstwy ornej pr.zez 'Slpychacze. 

Uzyska1ne wyniki winno się uw:zJg'lędnić w działa1l1ności kon13erłwator­ 
skiej i ,w uL'ltalainJ.u terlmrinó'w oiraz ko~ejności iprlowadzenia roz;J_Y01Z1I1an'ia 
terenu. Ptrzede wszys'fildlm .penetra-cją na~eży dbjąć .tereny o gleba.ich naj­ 
lżejszych - klasy V, VI, VIz, na których skupia się większość stanowisk. 
Jest to s,t;Jrefa J1ajwię,klS·zego praw'dop'o'dobieństwa wykryda .'§tanowisk 
archeo1'agi1ozmych i - 1jedtnocześnie - strefa najwięh;zeglQ zaig,rożenia ze 
względu na 1przezna1crzanrie gleb na1jsłalbszych na ce1le budowlane, pdbie­ 
ranie żwiru i pod zalesianie. Mniejsze prawdopodobieństwo wykrycia 
sltainowiisk istnieje w strefie dmgi!ej, dbeljmu'jącej gleiby lk!la1s IVa i IVb, 
jednak ·rawinielż zag-rofo1nej ;przeznaczeniem na ,cele :pozaro1'n.icze. Tereny 
o na·jlepszych 1gle1ba•ch moiJn,a Tt>zpoznawać w ostafoie'j ko'lejności, p'o­ 
n1ieważ prawldo;po'dobi,eństwo wykryoia nieruchomego olbiektu archealo­ 
giczme:g·o .jest najmniejsze, w igran'icach do IQk. 15%. Talkże 1zagrr-ożenie 
zni'S,zczeniem uznać możJna za mi:nirrnal1ne. Nie oznacza 'to, 1oczywiście, że 
strefy te :należy w ogó1e pom~nąć w ba'Clainiach. 

W cell\.l uł,altwienia wy'tyczeniia sltref n1ajwięik\S2leg,o prawd.Qpodobień­ 
siwa występowania 1asadnici1:Jwa i jeg,o zagrożenia wytkorzyistujemy mapy 
zawierające informa'c'je idoty,czące bołniitaicji gle'b, tj. maipy ewidencyjne 
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w skali główinie 1:5000, dprnaawaine pirizez hiUII'a geodezji ri. urządzeń 
flol!nych or-a-z tz'w. mapy klom,pHacy'j'ne, :zJwane równ1eiż sy'buacyj'nymi. 
Muzeum Alricheo'logicz111e w Gdań'skiu !l)Ol5ialda pewną liczJbę ma1p e'widen­
cyjnych ,dla niewie[bej az�ści wojerwód'ztiwa (ib. powiat g'dańslki). Zaletą 
ich jest ,duża dokładność, jednakże :ce względu 1na .:zJbylt duży format 
i zinacz·ną nri.eraiz liic:zJbę arkuszy prtz)'lpadającą ma daną wieś ,lulb obręb 
nie są one zbyt ,praklty,az.ne w wyk•orzyts,ta1nliti. NiedogodnCYści tej nre IPO­
siadają t2Jw. mapy kampi'lacyjlne, 1oprncowane floto01ptydnie lub fot·ogra­
me1tirycznie IW ska'1i 1: dk. 10 OOO. ,Są to ma1py zbi()(I"cze, O!pracotw,anie na 
podstawie ma1p e'wiide·ncyjiny,ch gru'ntólw dla terenów poszezegćilmych 
gmin18

• Są one oczywi,ście zma-c:zJnri.e ,mnie'j szczegóło1we w !pO['ÓWJnan'iu 
z ma.parni ewidencyjnymi, leaz ina 1jeldnyim air!kuszu za1wierają dane dla 
kilku wsi. W korrnlplet tych rmaip :oaopa,trytwaQiśmy się w lafach 1977-
-1978.

Poza Masą glelby ina ma1p·ach iuwidocznilone są tróiwr.nież granice dzia­
łek i ich ,numery elw'idencyjne, dro.gi, rowy, zarbu!dowanrl.a, granice so­
łe'Otw. Da:ne te wy<korzystywatrle .są równaeż dla ce[órw O['zeczn1ic'tiwa 
konserwatorskiego. 

Do wykrywainia terenów o najsłab1szycih glebach można także uży­
wać map ,gle:bo·wo...1bonitacyjnych, ·oddających treść ptfzyrlorl'Il'iczą. W ich 
zaistęipstwie wJ71korzytstywa'liśmy ma!py dkre'ślające t.1,żytk101Wy charakter 
glelb, tj. 1bo1nitację. W ce'lu le;pszegro u1Wi1do•cżnienia stref z ·na-j;lżejszymi
glelb'ami moŻIIla mapy IPO:k:Qllorować .. ZrwiękLc;t2'ia .to ich ptrizejT.zy\'31t.ość i UJPla­
stycznia je10

• Podczas klo1l1orowamlia na1leży ,porównywać ma1py bonita-

18 Mapy przygotowane zostały w latach 1973-1974 przez Wojewódzkie Biuro 

Geodezji i Terenów Rolnych w Gdańsku oraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Geodezyjno-K•artograficzme w Gdańsku. Na mapach tych spotykamy następujące 

oznaczenia: R - grunty orne, Ls - grunty leśne, Ps - pastwiska, Ł - łąki, 

W - wody, N - •nieużytki, B - budynki, Rz - grunty orne przeznaczone pod 

zalesienie itd. 
19 Zabarwiamy zarówno grunty .orne (gleby najsła1bsze klas IV-VI) i leśne

na kolor czerwony, pomarańczowy i żółty, w zależności od klasy, jak i wody 

(kolor niebieski), a także łąki i pastwiska (zielony), powstałe na zarośniętych 

zbiornikach wodnych lub w strefie zalewowej dolin cieków wodnych, bez wzglę­

du na klasę bonita-cyjną. Zabarwienie wód i dolin nie tyl'ko uplastycznia mapę, 

ale również zwraca uwagę na bliskość wody (istotny warunek osadnictwa) oraz 

na tereny, które ze względu na wysoki poziom wód gruntowych nie były wy­

korzystywane pod założenie osad lµb cmentarzysk. W przypadku korzystania 

z map bonitacyjny-eh należy zwrócić uwagę na pewne wieloznaczności, mogące 

wprowadzić w błąd bądź ,spowodować pominięcie w wykorzystaniu. I tak np. 

jako nieużytki oznaczone są zarówne tereny bagniste, wybierzyska żwiru, jak 

i cmentarze. Pastwiska to nie tylko „mokre", uldkowane na terenach zalewowych 

lub w pobliżu zbiorników i cieków wodnych, lecz i „suche", położone na stro­

mych stokach wzgórz lu'b parowów. W tym ostatnim przypadku nie kolorujemy 

ich na zielono, lecz pokrywamy barwą odpowiadającą klasie gleby, tak jak 

w przypadku ;gruntów ornych i leśnych. Nie'kiedy także i lasy położone są 

w strefach zalewowych. W tym przypadku zabarwiamy je analogicznie jak łąki, 
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cyjne z mapami topograficznymi tegoż rejonu bądź konfrorśtować je 
w szczególnie wątpltwych przypadkach z terenem, aby uniknąć po­ 
myłek. 

Celem analizy gleb jest wytyczenie stref największego prawdopodo­ 
bieństwa występowania osadnictwa pradziejowego ze względu na wy­ 
stępowanie na tych 'obszarach .elementów sprzyjających lokowaniu się 
form osadniczych .(le'klktie .g'le1by i nislk'i ,_poziom wód gruntowych), Strefy 
te są jednocześnie terenami zagrożomyrni p:rzezmaczenielln pa ce1le mie­ 
rolnicze, .tj, zabudową .przemysłową i mieszkaniową, ,po:b'ieraniem kru­ 
szywa i zalesianiem. Pominięcie innych obszarów w pierwszej fazie roz­ 
poznania terenowego przynosi oszczędność czasu i pracy. Ponadto jesz­ 
cze przed badaniami w tererrie uzyskujemy względny obraz potrzeb 
jego penetracji, w tym ,rówin'ież obszarów, :k)tóre ,w przypadku nieodkry­ 
cia ,podczas badań 1powieirzdliniowych mogłyby być pozbawione opieki 
konserwatorskiej. W toku badań powierzchniowych można odkryć je­ 
dynte obiekty niszczone, gdyż tyfko na takich netratiamy na cerami­ 
kę - najczęstszy ślad stanowiska. W wielu przypadkach, zwłaszcza na 
terenach zalesionych, nie użyltkowanych ,(df~y,czy :fo również głębiej po­ 
Iożonych grobów ~r:zynkowych Iub szkieletowych) nie uda się wykryć 
obiektu archeologicznego w tdku badań powierzchniowych. Zmając jed­ 
nak stopień prawdopodobieńsltwa istnierna osadrńctwa, możemy mieć 
taki rejon pod stałą uwagą, 1prze,pr.owadzić sdndaże, wievcenia lulb kon­ 
tro'lo'wać e:wentualne 1prace ziemne ,aż ,do, uzyslkamia po1iwierdzenia 1'tib 
ne'gacj,i ,pnyipusizczeń. W p'rz)'ipaidku lokowania inwestycji możemy ró'w­ 
nież, w pe'WITTych granliicach, określić z góry zakres iterytoria~ny i ctzasowy 
badań r1021po21nawczych 1i rauowniczy,ch. 

Obeona 1baniltacja gleb n.ie •odda'je wprawdzie ·sbanu pie'rwdtinego, m'i.e 
chodzi jednak ,o warit.ość .użytkową ,gieiJJy, lecz o podłoże, Móre me u1ega 
takim zmianom, a 'Wipłyiwa na !"old1zaj gleiby. Jak już rwy,żej ·za:zmaczyłeim, 
chodzJi .przede 'wszy's)t'kim o wyiodręib111Jenie !telf~nów o suchy.eh i iprze­ 
pulszdZJa~nych g-le'bach lj 1odpowiedinio nisk'im poziomie wód grun1to1wych, 
a więc tereny nadające się ,na ·osiedlanie zarówino rprZ'ed wiekaimi, jak 
i w ,chwili obecnej. Pomi•jamy ,tu k'westię uży;tJk,owan/ia gos<plodarcze:go 
tych ,gleib rw ,pradzieja•ch, ipcinieważ /wymaga tio osobnych lb,ad,ań. W prak­ 
tycZJnym stosowaniu rzapirezedtJowa'nej metody 1I1'a'leży zwrócić 'tlwagę na 
szereg 'momentów ultrutl:niający,ch jej za~cYsowanlie. O rn'iek\tórych wspo­ 
mniałem już wyżej, wskazując na trudności związane na przykład z okre­ 
ślen'ielm ,pieriwofoej formy nieużyJtlku. Niie lmo,żna ró'W111ież całkowicie 
wylkluczyć :zmieks21takeń klas bontitacyj111ych, !Wynikających z pI'IZy'jętych 
metod lulb ipomyłelk rw okcr:"eśianiu klasy :gle,b. Dla,teigo też wyikiorzys'ty- 

tj. na kolor zielony, gdyż oddają zasięg strefy zalewowej lub wskazują na tereny 
o wysokim poziomie wód gruntowych. Zgodnie z tą zasadą barwą zieloną ozna­ 
czamy w efekcie tereny o wysokim poziomie tych wód, a barwami „ciepły­ 
mi" - obszary o niskim poziomie wód gruntowych. 
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wanie map glebowo-rolrriczych, podających !bezpośrednie dane o ro­ 
dzaju gleby, 'jelSlt bardzo wskazane, gdyż w iprzY'padku map ewidencyj­ 
nych lub kompilacyjnych -i/nformację 'talką uzyskujemy na drodze po­ 
średniego wnioskowania. Najlepsze wyniki uzyskujemy na terenach 
o zróżnicowanej bonitacji, W przypadku obszarów wykazujących się 
niewielkim zróżnicowaniem (np. ma!dy żuławskie, piaski sandrowe Bo­ 
row Tucholskich) w większym niż ipoprzednio stopniu uwzględrsić należy 
rreorfol'ogię i hydr ografię terenu. W przypadku Żuław 'Oszczędność czasu 
może 'być znaczna, gdyż rz poszukiwań możemy wyłączyć łąki, zwłaszcza 
położone ,na podmokłych 'liulb depresyjnych terenach. Z rozważań wy­ 
łączyć trzeba itereny zalesione dawniej, brak bowiem do mich informacji 
o klasie 'h.1,b rodzaju gleby (aczkolwiek pewnym wskażnjkiem może być 
tu rodzaj drzewostanu, zależnego ró'wnież ad rodzaju gleby). Nie doty­ 
czy to .nowych zalesień, które ~asiada:ją d,a,ne bonjtacyjne. W IPrzypadlku 
wojewódetwa gdańskiego 'tereny zalesicne zajmują aż dk. 33% po­ 
wierzchni. Są :to jednak i tak obszary o ogremiczonych możliwościach 
rozpoznania na drodze 'badań powderzchniowych. W 'tym wypadku na­ 
leży uwzględniać współdziałanie ze służbą leśną jako niemal jedyną moż­ 
liwość zdobywania 1~nformacj[ o, zabytkach archeologicznych znajdują­ 
cych się na 'tych obszarach, Na podstawie analizy gleb nie wykryjemy 
również grodzisk i cmerstarzysk !kurhanowych. W przypadku 'tych piierw­ 
szych - 'lokowane są one także ma glebach cięższych, lub kh użytko­ 
wanie znieksatałciło pierwotną strukturę gleby. Większość grodzisk po­ 
łożona jest jednak w fasach, potddbnie jak więlklszaść /Zachowanych cmoo­ 
tarzy\9k 'kurhanowych, i do tej sprawy o'd;noszą się wyżej wyjpowiedzia­ 
ne uwaig'i o łko1I1ieczności zdobywa1nia informacji 1poprzez .wywiady. Rów­ 
nież istano1wilskra ze średini:owiecza i ·ozasów 111o'woży,tnych nie ,zaiws12:e 
lokowatne są ;na inajlżejszy,ch ,glelbach. Mankamoo.ty te •obniżają cło ,praw­ 
da p•rzydatfil,ość 101mawianej metody hrb ograniczają zasięg jej sltosowa­ 
nia, jednak uzyskane wy;ntiki potwie:rdza,ją iw iznacznym s/bo1pini'u lokowa­ 
nie •stanowisk 1pradziiejo,wych, zwłaszcza płaskich, 'Ila glebach lekki•ch 
oraz przydatność olk,reślenia stref p'ra'wdlopoldobieńrs,twa wysięipowania 
osadiniicltwa i - je'dinocześnie - n,ajlwięlkistzego ,z,a,groże:nia. Wytyczenie 
tych stref może 1Jnac1Jnie wpr.ościć :ba'dania zwiado,wcze i pomóc w rea'1i­ 
zacji biernej i czynnej ochrnny zabyitków a:rcheologiozinych. Sądzę, że 
przedstawio:ny sposob postęip1owa:nia od.nie·ść można tównież do pozosta­ 
łych .terenów Pomorzra, podobnych 1pdd wzg1ędem geomorfo}ogic1Jnym. 

3. Uwagi na temat rozpoznania terenu 
i lokalizacji stanowisk 

Z_,wiad ,terenowy prawadwny metodą ibadań 'powierzchniowych, jak 
już wyżej W1zlmia1nkowałem, !p'Ozwala na wykrycie poz.oSitalości obiektów 
archeo'logic1Jnych w przypadkiu, igdy zalbytki :naruszone zostały wskutek 
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oddziaływania ozyrmików przyrodmczych i, :pnzede wszystkum, wskutek 
działalności człowieka, Spod obserwacji wymykają się stanowiska nie 
naruszone lulb !talk zakryte rośldrmością '1ulb zabudową (tereny zalesione, 
nieużytki, łąki, ipastw.iska, zwar'ta zabudowa miejska lub wiejska), że 
uniemoż'liwia ,~o swobodną 1pe:nettrację. Najlepsze efekty uzyskuje się 
więc na terenach użytkowanych rolniczo. Ze względu na stosowanie pło­ 
dozmianu część takich ipól zajęta 'jeslt pnzez uprawy utr udmiające, a nie­ 
raz uniemożliwdające, obserwację (111p. rośliny okopowe, >trawy). Narzuca 
to konieczność lkilkakro:tme.go przeprowadzania badań powierzchniowych 
na takich obszarach, S'tąd iteż przydatne jest podawanie w sprawozda­ 
niach z badań warunków, w jakich 'je prowadzono (rodzaj grle1by, wa­ 
runki atmosferyczne, stopień oraz rodzaj zakrycia i użytkowania te­ 
renu). 

W warunkach lkiliiirnaty;c:zinych i geomorfologicznych wojewódatwa 
gdańskiego majlepsze efek1ty osiąga się iprzy spełnieniu następujących 
warunków: 1. Prowadzenie iposZJulkiwań w okresie wiosennym rw II po­ 
łowie marca - I 1Połow'ie kwietnia (z ewentualnością przesunięcia tego 
terminu w razie długotrwałego zalegania śniegu) oraz w sezonie jesien­ 
nym: II połowa września - I ipoł,o,wa października. Są to okresy po 
przeprowadzeniu iprnc po!l:owych, gdy jeszcze zasiewy nie zakrywają pól. 
Ponadto wiosną gleby powinny być ijuż wyschnięte, ltak że z daleka 
można wyróżnić tereny o jasnym zabarwieniu (piaski) i ciemniejszym 
(gliiny, mady). Najlepsze efekty osiąga się na :polach wysuszonych, głę­ 
boko zaoranych i zbrcnowanych, 1po opada-eh deszc:?Ju, 1który iwypłukuje 
ceramikę •sp:ośró'd 1l1żejl'llzych cząslteczek gleiJJy i 1nadaje sp:aleniźnie (z ipa­ 
leni'sk l:Uib ·z 1griolbów z res:ztJkami stosu) harldziej intensywną, •czarną :bar­ 
wę. Zaletą badań iprowadizonych jesienią jest to, że w 1olkresie 'tym 
sitosuje się głębszą ·orkę niż wi•ooną, co stwaPza mtożliwość wy.rzucenia 
przez płUJg na 1powierzchnię poz.ootałości ipalenisk oraz ułamkóiw cera­ 
micZJnych i tyim samym s!twarza 1większe pre:wdo:po'dobieńiStwo 'odkrycia 
malteriału za1bytko,weg.o. Wfosną •stosuje się na ogół płytszą oTkę, która 
może nie naruszyć złoża zalbyt'kowego. Podolbnie w pnzypadifou płytkich 
podorywek Na mniej ·z,nitszcz'onych tsfaniowitslkach crrwżma s,p:otlkać się ze 
zjawi'Slkiem nienatrafienia na materiał z,abytkowy rw razie ponowienia 
badań na tym samym miejis,cu, jeślii nie zasfosowano w itym czasie głę­ 
bokiej o,rki. Wadą !badań jesiennych jesit :z;akry:cie części p61 iprzez Uipra­ 
wy roślin okopowych. Po zebraniu płodów, wskutek płytkiego wzrusze­ 
nia gleby, możliwości natrafienia na ceramikę lub inne pozostałośd osad­ 
nictwa są 1mi;nima'1ne, do mom~ntu przepl'Owadize,nia głęboikiej or1ki. Oczy­ 
wiście uwagi ite nie dotyczą sta111owisk 1Siil1nie z-niszczonych. 

Badania ,powierzchniowe muszą iw,ięc być lkoniecZJnie uzupełnia,ne wy­ 
wiadami w.c§ród luldnośoi miejscowej. Efektyw,ność ich jest zależna od 
situpnia zatsiedzi,ałości mieszkańców. Na tere-nach o 1nie1wielkkh migra­ 
cjach uzyskać możma wiele i1nforunacji, zwłaszcza od najst•arszych miesz- 
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kańców, k'tóre .w istotny sposób wzbogacą zasób informacji o odkryciach 
archeologicznych, Niejednokrotnie dzięki wywiadom udawało się zloka­ 
Iizować stanowiska znane z Iiteratury, o bardzo lakonicznych danych, do­ 
tyczących odkrycia i jego, położenia, 1bą'dź uzyskać dane ,0 zmaleziskach 
nigdzie mie motowanych, a których nie odkrylibyśmy na drodze badań 
powierzchniowych, nrp. w lasach lub na 'terenach już zalesionych, na 
obszarach zriiszceonych (przez. żwirownie }ulb zabudowanych. Tam gdzie 
występowały duże migracje ludnościowe (zwłaszcza na terenach ponie­ 
mieckich), możliwości takie są już znacznie mniejsze. Ludność ·na1pły­ 
wowa nie rprzywiązuje bowiem na ogół wagi do taki-eh spraw, zwłaszcza 
w odniesieniu do odkryć dawniejszych, sprzed jej przybycia. Nato­ 
miast ludność narodowości miemieckie'j bądź (1w większości) 1p'o,wyjeżdża­ 
ła w latach 1945-1948, 1957 Iu'b w lafach ostatnich za granicę, bądź 
już powymierała, W warunkach wojewódzmwa gdańskiego, ze w:z,ględu 
na zag'inięcie archiwum b. Okręgowego Muzeum Archeologicznego 
w Gdańsku (Gaumuseum fur Vorgeschichte), do wywiadów należy •przy­ 
wiązywać dUIŻą wagę. Poza zdobywaniem imformacji, ikltóre pozwalają 
odtworzyć iw części dawne archiwum, 'badania weryfikacyjne uzupełnia­ 
ją badania 1powierzchniowe, a iponadto - pozwalają uniknąć dulblowa­ 
nia odlkryć. Niejednokrotnde zdarza się, że te same stanowiska, •na któ­ 
rych odkrywano zabytki 'W różnych okresach (zwłaszcza przed kilku­ 
dziesięciu laty) figurują w katalogach Iub archiwach archeologicznych 
pod różnymi numerami stanowisk, ewentuahnie lokowane są w różnych 
miejscowościach. Istotne jest nie ityl!ko motowanie imforrnacji o odkry­ 
ciach archeologicznych, ale również legend i podań o zaginionych ko­ 
ściołach, zamkach, o 1miejsca,ch, w kltórych sitraszy, oraz nazw miejsco­ 
wych typu: Góra 'Szmlbienic:zma (Galgenberg), Gó-ra Olbrrzymów (Hfonen­ 
berg) itp., 'które sugerują .ist1nienti.e na owych miej1s•cach S'.tainowisik arche­ 
ologicziny,ch20. 

W dążeniu do ujednolicenia metod zdobywania i gromad1ze,ni1a infor­ 
macji 10 ,odkry,tych źródłaich archeologicz111ych nie powirrmo lSię pomijać 
sprawy qpracowania 1i wprowaldzooia do powszechnego stosowa•nia jed­ 
nolitych kryteriów wyróż1I1a1nia samych stanowisk archeol•ogi-czmych. 
Zauważamy 1tu dość daleko idącą d1owo1lność w okreśfaniu, co naiJ.eży 
uzinać ,za sitainawisiko: jalka Hość i chiaraMer zddbytego :materiału zabyt­ 
kowego ipo:ziwa'la na uzna,nie •owego miejsca za !Stanowisko, jak omaczyć 
grani-ce 1Sta1nowits'ka liu'b jak :wyró7Jnić i oznaczyć stamowis1ka w przy1padku 
uzyskania rozległego roZ)rzu'tu materiału, układającego się wzdłuż doliny 
rzeczinej. Brak jednoli.'tych kryterióJW doprowadza do krańc-0,wych po­ 
staw: wyró:żmiania z,byt małej liu1b zlbyt wielkiej liczby stanDwisk lub 

20 Por. np. F. Hem pe 1, Vorzeitsfunde und VoLksgLaube. Beobachtungen im 
Gebiet der unteren WeichseL, ,,Blatter filr deutsche Vorgeschichte", H. 3, 1925, 
s. 3-4; J. T. P od górski, Chroiimy zabytki archeologiczne województwa gclań­ 
skiega, ,,Zeszyty Popula•rnonaukowe MAG", nr 1, 1972, s. 37-39. 
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tzw. punktów 'Osadniczych. Również w numeracji stanowisk stosowane 
są niejednolrte zasady, używane są i cyfry rzymskie, i arabskie. Niekiedy 
występuje oznaczanie odrębnych stanowisk, cpatrzonych tą samą cyfrą, 
dodatkowo Iiterarni alfabetu Iub odwrotnie - to, samo stanowisko, okre­ 
ślone granicami morfologicznymi, ze względu na znalezienie materiału 
w kilku jego punktach określa się wieloma numerami. Wprawdzie cał­ 
kowite wyeliminowanie subiektywizmu w omawianej kwestii jest rceczą 
niezmiernie ltrudiną, należy jednak dążyć do 'jego zminimalizowania, 

Podobnie nie rozwiązaną sprawą ,jest lokalizowanie stanowisk w db­ 
rębie poszczególnych miejscowości. Powszechną bolączką jest brak da­ 
nych, 1po.zwaltających precyzyjnie określić granice iposzczególnych miej­ 
scowości, zarówno miast ja'k i wsi. Granice te mie są zaznaczone na 
powszechnie używanych mapach topograficznych !kraju w skali 1 :25 OOO, 
natomiast na przedwojennych „szfa,bówkach" WIG nie wszystkie mapy 
zawierają takie dane. Poza 'tym wiele granic uległo zmianom, Na mapach 
ewidencyjnych lub kompilacyjnych zaznaczone są granice tzw. obrębów, 
obejmujących nieraz po kilka wsi. Brak tak-że danych do oznaczania 
granic poszczególnych osiedli i dzielnic miejskich. N a planach miast za­ 
znaczone są tylko zasięg! wielkich dzielnic adminisfracyjnych; na przy­ 
kład w Gdańsku są to 3 dziel-nice: Wrzeszcz - obejmujący rn.in. 
Wrzeszcz, Zaspę, Oliwę i Przymorze, Portowa - Brzeźno, Nowy Port, 
Stogi i Wyspę Sobieszewską oraz Śródmieście - obejmujące znaczny 
obszar od Starego Miasta po Święty Wojciech i od Jasienia 1po Płonię, 

Trudno również niekiedy stwierdzić, co jest wsią, a co tyl'k•o częścią 
wsi, przysiółkiem, lkidlo1nią, nie stanowiącą jednak odrębnej jednostki po­ 
działu administracyjnego. Niezbyt precyzyjna definicja wsi i miasta 
w nazewnictwie i w podzia'le admmistracyjnym" stwarza możliwość po­ 
pełniania omyłek w zaszeregowaniu danego, stanowiska pod względem 
przynależności administracyjnej. Wśród informacji archiwalnych zina­ 
leźć można na to wiele przykładów. Nieraz występuje dublowanie tych 
samych stanowisk, występujących pod 'różnymi cniejscowościami, lub 
błędne zaszeregowanie obiektu do zupełnie innej miejscowości, najczę­ 
ściej położonej w sąsiedztwie. Stwarza to możliwość niewłaściwej se­ 
lekcji uzyskaerych danych. 

Przedstawione wyżej, dotąd nie uregulowane, sprawy odgrywają du­ 
żą rolę w działaliności llmnserwaito,rskiej ze w~ględu na konieczność do­ 
stosowania posiadanych z!bio-rów 1nformacji do alktualnych podziałów 
adminis:trncyj1nych. 

Z zasygna'lizowanymi wyżej sprawami wiąże się kwestia dokładnej 
lokalizacji stainowi.sk. Lokalizacja 'Powinna 1być ,precyzyjna i opracowa­ 
na w sposób Uimożhwiający każdemu zainteresowanemu odnaleźć dane 
stainowisko w terenie oraz nadający się do zaipisu w pamięci mecha- 

21 Spis miejscowości PRL, Warszawa 1967, s. 8. 
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nicznej. Niejednokrotnie spotykamy się 'Z przykładami tak lakonicznego 
opisu ipoł-ożenia znaleziska w terenie, że ty1ko odkrywca może tam do­ 
trzeć 1p01Wtórnie. Szereg stanowisk, nawet odkrytych po ostatniej wojnie, 
wymaga ,ponownej loka'lizacji, co - po Iatach - nie zawsze jest możli­ 
we, gdyż czas osłabia pamięć, a krajobraz również podlega zmianom. 
W efekcie wiele stanowisk już odkrytych pozostaje mie wykorzystanych, 
zwłaszcza w postępowaniu konserwatorskim. 

Najlepszą metodą lokalizacji stanowisk jest oznaczanie położenia we­ 
dług współrzędnych topograficznych. Do tego celu wykorzystywane są 
zwykle przedwojerme mapy WIG lulb mapy niemieckie. Ponieważ są 
one oparte na różnych odwzorowaniach kartograficznych, a trudności 
w ich skompletowaniu są ogromne - lokalizacja ta nie może być po­ 
równywalma, a ityrn samym powszechnie stosowana. Nie wyklucza to 
używania jej dla lokalnych celów. 

Brak odpowiednich podkładów kantograficznych z siecią współrzęd­ 
nych, możliwych do ,powszechnego stosowania, skłonił mgra S. Woydę 
do wprowadzenia zastępczego systemu układu współrzędnych. Uzyskano 
go rw wyniku .podeielenia map, a następnie ich .pocięcia, na ujednolicone 
wielkością (format A 4), tzw. karty obszarów, obejmujące powierzchnię 
ok 37 ,5 km2

• 'Mełtoda ta, opracowana ipoczątkowo dla województwa war­ 
szawskiego", zalecona została do stosowania w całym kraju jako pod­ 
stawowy system lokalizacji stanowisk odkrywanych w ramach arche­ 
ologicznego zdjęcia kra1j1u. System ten już od rPOczątku obarczony został 
poważnym mankamentem, ponieważ zastosowano odrębną numerację 
map w poszczególnych województwach, w starym układzie administra­ 
cyjnym. Błąid ten uwypukliła zmiana tego układu rw 1975 r., co skłoniło 
do ujednolicenia systemu numeracji. Innym mankamentem jest koniecz­ 
ność cięcia rnap, itrudno'ść w połączeniu poszczególnych, sąsiadujących 
z sobą kart obszarów, wynikająca z niedokładności tych map, i nie­ 
bezpieczeńsbwo .pomijania, niewielkich co prawda, terenów na pogra­ 
niczu poszczególnych unap oraz „białe ,plamy" poza granicami admini­ 
stracyjnyrni (mapy opracowane zostały w ramach dawnych powiatów), 
stwarzające niedogodności w użytkowaniu. 

Niedomagania te zostałyby usunięte przez wprowadzenie zasady lo­ 
kalizacji stanowisk ma podstawie współrzędnych topograficznych. Sprzy­ 
jającą ku 'ternu okoliczność stwarza opracowanie w Głównym Urzędzie 
Geodezji i Kartografii w Warszawie map topograficznych kraju w skali 
1:50 OOO, 1posiada1jących sia1Jkę kilometrową, 01p~saną co 2 kilometry23

• 

Mapy \te są \Sukcesywnie pulbliikowane. Współrzędne prostokątne płaskie 

22 S. W o y d a, o.c., s. 45. 
23 Na mal)ach tych podane są nie cztero-, lecz tylko trzycyfrowe wartości 

pełnych kilometrów, podobnie jak na przedwojennych mapach WIG. Godło map 
oznaczone jest nazwą największej miejscowości i liczbą czterocyfrową, przy czym 
ostatnia cyfra określa położenie arkusza w obrębie mapy 1 : 100 OOO. 
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są łatwiejsze do obliczamia i wykorzystywania, miź współrzędne geogra­ 
ficane, 'których ·z kolei te mapy nie rpo1siadają. W celu określenia położe­ 
nia danego punktu na mapie wykoreystujemy siat/kę współrzędnych pro­ 
stokątnych (siatkę 1kilomerową). Współrzędne określają położenie danego 
punktu iw stosunku do osi x układu współrzędnych (połudmikowej) i do 
osi y (rówmcleźnikowe'[). Współrzędne pełne podają odległość ,punlktu od 
równika (x) i położenie w,ztg'lędem środkowego ipałudinilka pasa (y)24. 

Za ipunk't pomiaru prcporruję ;przyjąć miejsce znalezienia (jeśli obszar 
jest niewielki) Iulb .punkt centralny obiektu, wyznaczony na podstawie 
rozpoznania zasięgu stanowiska bądź hipotetycznie - ma podstawie rnor­ 
fologii terenu. Lokalizacja taka powinna być stała, tzn. nie powinna być 
zmieniana w przypadku rozszerzenia się w wyniku nowych 1badań za­ 
sięgu stanowiska. W sikali wymienionych ,maip uzyskujemy dokładność 
pralctyczną rzędu 50 m (punkt o wyimiarach 1 mrn), co uznać można za 
wystarczającą dlla naszych celów.· Wprowadzenie stosowania systemu 
współrzędnych topograficanych w lokalizacji stanowisk ipozwoli unjknąć 
podwójnej numeracji stanowisk (w obrębie miejscowości i - jedno­ 
cześnie - w granicach karity obszaru). 

Ponieważ w państwach socjalistycznych stosowany jest ujednolicony 
system map topograficznych (rn.im. 'jednolite odwzorowanie kartogra­ 
ficzne Gaussa-Krugera i układ współrzędnych)" - stwarzałoby to 
sprzyjającą okoliczność do ujednolicenia systemu lokalizacji stanowisk 
nie tyfko w Polsce, ale również w mawiązamiu do pozostałych krajów 
tego obozu i do motowamia informacji w pamięci mechanicznej. 

Niezależnie od lokalizacji stanowisk na tzw. kartach obszaru - lub 
wprowadzenia systemu współrzędnych 'topograficznych - za konieczne 
uważam 1podawanie również na kartach stanowisk lokalizacji 'opisowej 
(położenie w odniesieniu do miejscowości, sieci hydro~rafi-czneij, stałych 
puinktów teTenu 1lub igeomorfo1ogii tego, obszaru). Lokaliza,cja itego ty1pu 
sta,nowić może czynnik konltwli. Bez. niej nie 1będzie można wyikryć 
ewenltualnych ,pomyłek w nainiesiell1iu stanowisk na ,maipę 11uib w określe­ 
niu współrzędnych, w -oznaczaniu :numeracji i :przyina'leżności admi•ni­ 
stracyj,nej zatby,tJkóiw, lutb - sprawdzić uzys'kaine informacje w terenie. 

Z u'wagi na potrze-by ochrony zabytków archeo!J.ogicznych istotnym 
zagadnieniem staje się przyjęcie od'powie'dniej hierarchii zadań i termi­ 
nów oraz stosowanych metod ar,che1ologic'znego rn,z·poznainia terenu. Za 
zada1nie 1pierwszqplanowe 1należy uznać, zgodnie z za'le-cenieim władz re­ 
sortowych, lbada-nia na teremie realizacji programu „Wisła", obejmują­ 
cym 1bli!S'ko ipołowę województwa ,gidańlskiego. Ze :W'.l)ględu na znaczny 
obszar tej inwestycji i nie'jeidnolitte r'ozmiesizczenie i zasięg teremów za­ 
groż·onych ,odpowiednio do ,po,trze.b konse.rwa'torskich należy zaplanować 

24 B. Dzik ie w i cz, Topografia, Warszawa 1971, s. 58-61. 
25 Tamże, s. 126. 
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i realizować poszukiwania. Przede wszystkim należy przyznać pierw­ 
szeństwo - ,zgodnie ·z sugestią wysuniętą przez dra habil. L. J. Łukę - 
obszarom projektowanych inwestycji. W dalszej kolejności powinno się 
zająć teremami o majsłabszych glebach, zagrożonymi zabudową miesz­ 
kaniową i przemysłową oraz pobieraniem kruszywa i zalesianiem. Po­ 
zostałe obszary można objąć penetracją w dalszej fazie realizacji zdję­ 
cia archeologicznego. Należy uniknąć takiego zaangażowania ekip poszu­ 
kiwawczych i archeologicznej służby konserwatorskiej na jednej części 
województwa, łby spowodowało to pozostawienie pozostałych 'terenów 
bez opieki. Może to doprowadzić do wytworzenia się niebezpieczeństwa 
takiej sytuacji, że wprawdzie - po 'latach - uzyskamy możliwie pełną 
inwentaryzację stanowisk archeologicznych na określonej części obszaru 
województwa, gdy ,powstałe 'tererny pozostaną nadal nierozpoznane i po­ 
zbawione opieki oraz interwencji konserwatorskiej. Zważywszy na trud­ 
ności wymagające pokonania - niebezpieczeństwo to jest realne, zwłasz­ 
cza w 1przy1padlku znacznego przedłużania :się 1tenminó,w zakończenia 
zdjęcia. 

Rozpoznanie archeologiczne terenu uwieńczone będzie opublikowa­ 
niem wyników podjętych prac, m.in. w postaci mwentarey stanowisk. 
Ze względu na falkit, ilż w przypadku województwa gdańskiego uzyskanie 
talkich danych nastąpi 'dopiero za około 20-25 lat (na niektórych obsza­ 
rach znacznie wcześniej), sądzę, że z 1pu1bllikacjami 'tego typu nie należy 
czekać do momentu ,zalkończenia zdjęcia. linwentarze /talkie można wy­ 
dawać już o'becnie, zwłaszcza w ipl'IZy;padiku obszarów lepiej zbadanych, 
a takie istnieją w prawie każdym województwie. Ich pojawienie się 
oddałoby dużą przysługę archeol1ogom iprowad·zącym studia nad osad­ 
nictwem i archeologicznej służbie 'konserwatorskiej już w chwili obecnej. 
Po zakończeniu rozpoznania danego obszaru, czyli za <lat killka lub kilka­ 
naście, .niezbędne stanie się ponowienie inwentarza, zawierającego już 
pełrne rezultaty przedsięwcięcia. 

Poruszone tu sprawy inie wyczerpują oczywiście problematyki, Nie­ 
które z przedstawionych kwestii zostały tylko zasygnalizowane lub po­ 
traktowane szkicowo, w charakterze postulatów lub materiału dysku­ 
syjnego, z rk'Ornserwatorskiego punktu widzenia i w oparciu o doświad­ 
czenia •tej działalności w wojewódotwie gdańskim. Sądzę, że postulaty 
archeologicznej służby 'konserwatorskiej, z uwagi ma znaczenie jej dzia­ 
łalności dla ujawnienia i zachowania źródeł archeo'logicznych, należy 
możliwie szeroko uwzględnić w przygotowaniu i realizacji archeologicz­ 
nego zdjęcia kraju. 
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FROM THE PROBLEMS OF ARCHAEOLOGICAL FIELD RECONNAISSANCE 

Summary 

In his paper, the auth or stresses the threat to archaeological sites as the 
result of economic development of both the country and individual voivodeships. 
This justifies the urgent need for archaeological inventories, country-wide, this 
dicated by conservation considerations. 

Field investigations in the Gdańsk voivodeship commenced with the esta­ 
blishing of the first archaeological centres in Gdańsk, in the '50s. These inve­ 
stigations are continued by the Muzeum Archeologiczne (Archaeological Museum) 
in Gdańsk. In the years 1970-1978, 517 archaeological sites were discovered and 
confirmed and in 1978, the Museum took up preparations to draw up an ar­ 
chaeological inventory of the province. 

Werk on archaeological field reconnaissance is facilitated by maps giving 
the types of scil. Th is can tnen be utilized to mark out zones in which there 
exists the greatest ipossi'bility of findirig the remains of primaeval settlement 
remains (class IV-VI light soils), where the greatest number of sites are found, 
but where bhere exists the greatest threat to relics, due to buulding operations, the 
exploitation of aggregate and afforestation. In field research, interviews with 
local inhabitants should also be taken inte account, as should information about 
archaeological discoveries, legends and place names, Such interviews constitute 
an additional source of information supplementing surface investigations. 

It is also necessary to unify the principles of obtaining and accumulating 
information on archaeological sources (the criteria of isolating, numbering and 
location of sites within given 'boundaries). Topogra.phical coordinates based on 
new 1 : 50 OOO maps are useful in defining site locations. This enables the storing 
of data in a computer memory and the setting up of a site location system in 
Poland and other countries of the socialist bloc. 

In view of the conservation needs, investigations should primarily cover 
the area embraced by the "Vistula" pr ogr amme, building sites and regions with 
the poorest soils. Investories of archaeological sites should also be published 
basing on the existing situation, then on completion of the archaeological in­ 
ventory of the whole country. 




